08. LEGUNY W NIEBIE

Siedział święty Piotr przy bramie, oj rety,

Czytał se komunikaty z gazety,

Wtem ktoś szarpnął bramę złotą,

Pyta święty klucznik: „Kto to?”

Leguny, my z frontu leguny! / bis
— Czy nie znacie niebieskiego zwyczaju,

Jak leźć można bez przepustki do raju?

Wiemy, wiemy, lecz tu pustki,

Więc nas wpuść choć bez przepustki,

Leguny, my biedne leguny / bis
— Wpierw do czyśćca iść musicie w ogonku,
Tam wybielą was, jako płótno na słonku,
/— Byliśmy już w czyśćcu, byli,

Całkiem nas tam wybielili,

Leguny my czyste, leguny / bis
— Więc mi zaraz marsz do piekła sekcjami,

Niepotrzebny tu ambaras mam z wami...
 /—- Byliśmy już nawet w piekle,

Ale taro gorąco wściekłe,

Leguny chcą raju, leguny / bis
